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Pociąg z Berlina z dziennikami spóźnił się.

Telegraficzne wiadomości.
I r i e s l ,  13. Grudnia .  — J. K. V\ . książę F r y d e r y k  Wi lhe lm pruski 

udał  się dziś ztąd na okręcie do W ło ch .

B e r l i n ,  U .  Grudnia.  — Podsekreta rz  stanu w ministerstwie spraw 
zewnę t rznych  l e  C o q  wniósł  o uwolnienie swe z teraźniejszej  posad y  
i o umieszczenie przy jakiem poselstwie.  Ponieważ w chwili obecnej  
niemasz żadnej posady tego rodza ju  opróżnionej ,  przeto pan le C o q  po 
zostanie w zawieszeniu,  a jego obowiązki  pełni  teraz tajny radzea lega 
cyjny  Balan.

(K or .  Cz.) Izba pierwsza nareszcie ukonsty tuowała  się. P r e z y d e n ­
tem obrała hr. Ri t tberga,  tego samego,  który nim był  w przeszłorocznej  
sesyi.  Przystąpi ła także do w y b o r u  biór.  Na porządku  dziennym 
nie by ło  dotąd nic ważnego,  ani w pierwszej  ani w drugiej  izbie. 
W  f rakeyach izby drugiej  mówiono  o zamiarze interpelowania minister 
siwa względem niedoszłej  organizacyi izby pierwszej  wedle prawa,  k tóre 
w  zeszle'j sesyi by ło  uchwalone.  W ni os ek  do tyczący nie znalazł należy­
tego poparcia.  Rząd sam wyjaśni  zapewne p rzy  sposobności  tę kons ty ­
tucyjną niepewność,  zwłaszcza że w mowie t ronowej  nie omieszkał  z do 
brej  woli uczynić o niej wzmiankę ,  odwołu jąc się do ważności  tej orga­
nizacyi ,  mającej raz na zawsze obowięzywać .  Raz do ko nan e  u t w o r z e n i e  
nowej  izby pierwszej ,  mieszczącej w sobie książąt f a m i l i i  królewskiej,  
g łowy domów mających niegdy bezpośrednią r ep rezen tacyą w rzeszy,  
cz łonków dziedzicznych i dożywotn ich ,  powołanych  wpros t  przez k o ­
r on ę ,  stanie się bezwątpienia silniejszym filarem młodego  kons tytucyona  
lizrnu w Prusiech,  niż wszystkie inne a r tyku ły  ko ns ty tu c j i  r azem wzięte. 
Dla lego powszcchnem jest ni ety I k o sejmu ale kraju życzeniem,  aby 
u tworzen ie  to izby pierwszej  jak najprędzej  przyszło du skutku.  Z d r u ­
giej s t rony rządowi  nie można się dziwić,  że rzecz tę z rozwagą t raktuje 
powol i  usuwając  towarzyszące jej t rudności .  P o d e j r ze n ie , że rząd 
umyślnie zwłacza organizacyą izby pierwszej ,  aby nie miał związanych 
rąk w chwili ,  k tó raby  się pokazała dogodną do usunienia całej kons ty ­
t u c j i ,  mogą ty lko  jeszcze mieć ludzie osta tecznych opinii, jedni,  k tórzy  
wstecznemi  wyobrażeniami  tak są zaślepieni ,  że narzucając  je rządowi  
bez  p rzestanku,  myślą,  że trafiają w p rawdz iwą  myśl j ego,  drudzy,  że 
sami nie mając uszanowania żadnego dla reform konsty lucyjnych , i o z u  
mieją,  że i rządowi  bardzo  mało zależy na ustaleniu się dzisiejszego sy ­
s temu,  jak gdyb y  wieczna tymczasowość mogła b y ć  zadaniem jak iego­
kolwiek rządu.  Rząd p rzed łożył  w izbie pierwszej  I)  projekt  do p rawa 
zmieniającego do tychczasową po l i c j ą  po lowan ia ,  2) projekt  do prawa 
zabezpieczającego u tw o r y  d ramatyczne i mu zyka lne ,  i 3 )  projekt  do 
p rawa  dotyczącego s k u t k ó w  wynikających z nieślubnego pożycia.  
Z przedłożonego  izbie drugiej  p ro jektu  do p rawa  dotyczącego b u d ow y 
kolei zelaznej wroc lawsko-poznańskie j  z odnogą leszczyńsko głogowską 
pokazu je się,  że obie tc koleje wynosić będą 27 mil, kapitał zakładowy,  
którego p rocent  ma być uchwałą  izby g w a r a n t o w a n y m , obrachowanym 
jest na 7,300,000 tal. V\ projekcie tym wykazaną  jest p rócz  tego konie 
czność i ważność tego przedsięwzięcia tak dla kra jowego jak zagrani 
cznego handlu.  Kolej  la łączyć będzie T ry es t  z Szczecinom,  Gdańskiem 
i Kró le wce m,  i stanie się drogą hand lową pomiędzy morzem Adrya ty  
ckiem a Bal tyckiem.  Strategiczne i pol i tyczne kolei tej znaczenie leży, 
wed le  słów projektu r zą dowego ,  w bezpośrednie™ połączeniu twierdz 
Kró lewca ,  Gdańska ,  Szczecina i Poznan ia  z jednej ,  a Głogowy,  W r o ­
cławia ,  Świdnicy,  Koźla i Nissy z drugiej  s t rony.  Nadto Pozna ń  i G ło ­
gowa  osobną koleją będą połączone.  Budo wa  kolei tej ma być  skoń­
czoną w jesieni 1856. roku.  Konfe rencye  celne inają się skończyć 23. 
b. m. — Francy a  stara się obecnie bardzo  usilnie o zawarcie t raktatu 
hand lowego  z związkiem celnym,  respect ive z Prusami .  Na p ro poz yc ye  
p r zez  rząd f rancuzki  uczynione Prusy da ły już z s w gj s t rony odpowiedź.  
Uk ład y  rozpocząć się mają,  skoro  poprzednie  porozumienie  się co do ich 
zasad pożądany weźmie skutek.  Trak ta t  hand lowy z Belgią w dalekiem 
jeszcze jest polu.  —  Izby nie mają dzisiaj sesyi z p ow od u  święta katoli 
ckiego.  Książę F ry d e ry k  W i lh e l m ,  najstarszy syn  księcia pruskiego 
i ewen tua lny  następca t r on u ,  wyjecha ł  onegdaj  w dawno  zamierzoną 
podróż.  Uda je  się naprzód do W i e d n ia ,  potem przez Tryest  i W e n e -  
cyą do Rzy mu i do dalszych W ł o c h ,  w Maju p rzysz łego roku wracać 
będz ie  do kraju przez Monachium..  — Berlin należał  dotąd i dziś jeszcze

należy do legencyi  potsdamskiej .  Te ra z  jest  w zamiarze o t w o r zy ć  dla 
miasta Berl ina osobną regencyą.  N. Pr. G a z e t a  pisze,  źe ministrowie 
spraw w ew n ę t rz n y ch ,  f inansów, wojny  i handlu wyznaczyl i  już kom isa ­
rzy celem prowadzen ia dotyczących na ra d ,  k t ó r e ' s i ę  rozpoczną,  skoro 
p rezyden t  pol icyi  p. Hiukeldey,  który jako d e z j g n o w a n y  szef  t e j r egeu -  
cyi odebra ł  polecenie do wy pracowania  p lanu o rganizacyjnego,  t ako wy 
wygotuje.  E ta t  roczny  tej nowej  regencyi  wynosić będzie oko ło  70,000 
tal., koszta erekcyi  jeszcze nie obl iczone.  P rzya resz towauo  tu w Be r ­
linie fałszerza pap ie ro wy ch  pieniędzy p ruskich ,  który indust ryą  tę p r o ­
wadził  na skalę dotychczas  niesłychauą.  P rzy nim znaleziono 3000 tal. 
w pap ierach,  a w mieszkaniu jego w Gre if swalde 15,000 tal. oraz wszel­
kie do fabrykacyi  tej słąźące narzędzia.  Zdaje się, że jest kilku współ-  
winowajców tej zbrodni .  —  -Łagodna zimowa pogoda t rwa n i e p r z e r w a­
nie. W c z o r a j  spadł  mały śnieg,  p ie rwszy  w tym roku.

Mtossya.
P e t e r s b u r g ,  2. Grudnia.  — Dnia 29. List. rozs t r zelano tu z r ana na 

placu must ry gwardyi  pułku semenowskiego of icera,  k tó ry  miał dos ta r ­
czyć ma teryałów do korespondencyi  z O me re m baszą sekretarzowi  G o r  
czakowa Gadzewiczowi  czyli jak inni piszą Radzewiczowi .  Radzewicza 
na miejscu rozstrzelano,  a więc go nie p rzywieziono  do Pete rsburga .

f A Z }
Cz y ta m y  w Jo u r na l  de St. P e t e r s b u  r g :  W i a d o m o ś c i  z m o r  z a  

c z a r n e g o .  — Ol rzyina i io wiadomości  o wzięciu paros ta tku Egipskiego 
Pervas - B a k r i , przez parostatek Wł ad imi r .  — Po  prze jrzeniu b r ze gów  
l u r c y i  Europej skiej  n ie spolkawszy lam okrętów nieprzyjacielskich j e n e ­
rał adjutant  Vice-Admiral  Korni low,  płynął  z parostatkiem W ł ad im i r  dla 
połączenia  się z eskadrą V i c e - Admirała Nach imow ,  krążącą oko ło  brze-

^ lia,°  , W  przep ływie  w dniu 5. L is topada,  z brzaskiem dnia 
Wł ad im i r  r ekognoskował  brzegi Anatol i i ,  pomiędzy  por t em A m a s t r o , i 
pizylądk iem K e r e m p e ,  dostrzegł  dy m paros ta tku  w kierunku  Sew as t o ­
po la ,  a wkró tce potem eskadrę Vice - Admirała Nachimow oddaloną na 
odległość sygnału.  Jenerał -Adjulan t  Vice Admirał  Korn i łow dał  rozkaz 
popłynięcia ku paros ta tkowi  widzianemu,  k tóry zaczął  często zmieniać 
k ie runek ,  widocznie unikając spotkania.  O  godzinie  9. sygnał  rozpo-  
zuawający  wywieszonym został  na W ła d i m i rz e ,  ale nań nie o dp ow ie ­
dziano;  uastępuie postawiono maszt  tylny i rozwinię to flagę Rossyjską.  
r aros ta l ek  ścigany ruszył  wpros t  na Wł ad imi ra ,  wywies iwszy lla^ę tu- 
recką,  ale przebiegłszy mały p r zes twór  drogi ,  znow u zmienił  kierunek.  
Wkró tce  parostatki  zbl iżyły się do siebie. J enc ra ł -Adju tan t  Vice-Admi- 
lai  Korn i low rozkazał  naprzód  rzucić kulę w przednią część p r zo du  
o k r ę tu ;  odpow iedz iano  na to ogniem ze wszystkich dział jednego b ok u ;  
wówczas rozkazano  rozpocząć ogień po  zbl iżeniu się na do br y  strzał.

\  krotce parostatki  zbł izyły się lak do siebie,  że kule i granaty nicprzy-  
p c i e s k i e  p rzenosi ły ,  i pada ły  za Wład imi ra .  Poznawszy,  że n i e p r z y ­
jaciel me miał dział od w ro to wy c h ,  i że t rzymając się za tyłem jego okrętu 
łatwo niozua dawać doń strzały wzdłuż okrętu  idące,  i zmusić go w ten 
sposób do poddania;  parostatek Wł ad i m i r  zrobi ł  s tosowny  obrot .  N ie ­
p rzyjacie l  odpowiedn im obro tem ocalić się starał ,  i dawszy ognia z dział 
j ednego  b o k u ,  płynął  kti brzegom. Bitwa t rwała w ten sposób 3 godziny,  
a chociaż łatwiej by ło  paros ta tkowi W ła d i m i r  wyb ić  osadę ,  i rozbić tu- 
ow paros ta tku nieprzyjacielskiego,  nie wystawiając się na żadną stratę,  

a lbowiem kule i grana ty nieprzyjacielskie,  gó rowały  ciągle nad  --Władi-  
iniremo, j enerał  adjutant  wiceadmirał  Korni low,  postanowi ł  koniec bi­
twie po ło ż y ć ,  zbliżając się na strzał  kar taczowy.  Kilka s t rzałów z dział 
całego bo k u  danych szczęśliwie p rzez  parostatek --Władimir- . ,  taką z rzą­
dzi ły klęskę,  że parostatek nieprzyjacie lski ,  musiał  zwinąć swą flagę. —  
Był  to parostatek egipski,  o sile 220 koni ,  10 działach;  134 ludzi jego  
osady,  wzięto do niewoli;  kapi t an ,  2 of icerów i 19 majtków zostało z a ­
b i tych ,  a 18 ranionych.  Tułów sta tku by ł  po dz iu rawiony  p rawie  do  z a ­
tonięcia. Z naszej s t rony strata wynosi fa w zabi tych:  poruczn ik Żele- 
znow,  adjutant  wiceadmirała jenerała adjutanta Korni łowa i t r ębacz ;  w ra ­
nionych 1 podof ice r  i 2 maj tków.  P o t rz eb a  b y ło  4 godz iny  czasu,  a b y  
wzięty parosta tek lak naprawić;  ażeby  mógł  płynąć za - .Wład imi rem. .  
Na drugi dz ień ,  szczęśliwie do p ro wa d zo ny  został  do  Sewastopola.  —  
Je ne ra ł  adjutant  wiceadmirał  Korni łow,  w raporc ie  swym o bitwie d o ­
daje:  kapi tan,  of icerowie i osada parostatku --Władimir.- ,  postąpili sobie  
z największą odwagą :  sztabs kapi tan Butakow,  ko menderował  jak na pa ­
radzie;  strzały ar tyleryi  by ły  szybkie i ce lne ,  czego naj lepszym d o w o ­
dem są szkody  zrządzone w okręcie  nieprzyjacielskim.  Of ice rowie  fla-
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gowi do rnoje'j o s oby  przywiązani ,  książę Bar j a ty ńs k i , Z e l e z n o w ^ D o - 
browolski  i l l iński,  podniecali  odwagę załogi swym przykładem.  Zele- 
znow był of ice rem,  k tóry wielkie robił  nadzieje « — Cesa rz  o t r z y m a ­
wszy wiadomość o wzięciu tego paros ta tku egipskiego, raczył  rozkazać,  
by okrętowi  temu dano nazwę Koi nilów ; o jeden stopień awansować  
wsz\ s tk ich  oficerów W ło d i mi ra ;  oprócz tego dać o rder  ś. J e rzego  4. k 1., 
sztabs kapi tanowi Bulakow,  dowódzcy  tego pa ros ta tku;  o rder  św. W ł o ­
dzimierza 4. ki. z kokardą ,  po ruczn ikowi  Popand op u lo  i szablę honorową  
z łotą,  z napisem: »Za waleczność ,  sz tabskapi tanowi ks. Barjatynskiemu; 
nadto udzielono 8 znaków ho no ro wyc h  o rderu  wojskowego załodze,  
i gratyfikacyę po 10 rs. dla każdego podof icera ,  a po 5 rs. dla każdego 
majtka.

Frw łtrj/w .
P a r y ż ,  10. Grudnia.  — O d  trzech miesięcy laki uby tek  w zapasacłi  

srebra, banku  naszego nas tępu je ,  źe znawcy  słusznie zwróci l i  uwagę ,  iz 
należałoby s tosunek śreb ra  do złota zmienić,  to jest znieść złoto jako 
pieniądz.  Po wszystkich s tosunkach widać t eraz,  ze handel ś rebrem 
jako zyskowny  prowadzi l i  tutejsi spekulanci  i wyłowil i  aż do po łow y 
dawne zwykłe  zapasy  śrebra w braku.  W i a d o m o  jest,  źe stosunek ś re ­
bra u r zę d o w y  jest p rzyję ty  na 29 cent igramów złota =  jednemu f ra n ­
kowi O  zniesienie tego s tosunku chcą wnieść znawcy.  Chociaż może 
o b a w y  te w lej chwili są zawczesne ,  ale p rzypomnieć  nam w y p ad a ,  że 
wciąż się ponawiają ,  i d l a t e g o  nie od rzeczy będzie zastanowić się nad 
wypadkami,  j akieby nastąpiły po zniesieniu teraźniejszego prawa men- 
nicznego. Równocześnie  o d k ry to  ogromne miny złota w Kalifornii i Au­
stralii,  pulem pokazało się, że p ro du k ey a  zlola regularnie pomnażała Się, 
tak że nakoniec zwróci ła uwagę giełd wszystkich,  a nawet  obawy.  Z d a ­
wało się wielu,  że nap ływ ogromny  złota zmniejszy wartość jego, a bank 
w Amsterdamie niecierpl iwszy nad inne podzielał  i podziela jeszcze to 
p rzekonanie ,  że prędzej  czy później  spadnie wartość złota,  cały więc 
zapas swój  złota zmieni ła na ś reb ro ,  a zapas ten wynosi ł  50 mil inów fr. 
W  angielskim i francuskim banku  pozos ta ły  r zeczy  na dawnem s ta nowi ­
sku,  bo  w Anglii złoto jest wy łącznym prawnym środkiem zapła t ,  a w n a ­
szym banku  był  zby tek  nawe t  ś reb ra ,  tak się do jego wartości  p r z y z w y ­
czajono ,  a za złoto p łacono nawet premie.  Teraz  zas tanówmy się,  jak 
się to wszystko w krótkim czasie zmieni ło na naszym targu pieniężnym. 
Za czasów panowania  Ludwika Filipa wybi ło  według podania Cousti lu-  
t ionnela 1972 mil iony fr. mone ty  ( w  przecięciu 116 mil ionów ro c z n ie ) ,  
z tych 216 mil ionów w zlocie,  1756 mii. w s reb rze ,  w stosunku 8 mil. 
ś reb ra  do 1 miliona w złocie.  Z śledztwa mennicznego pokazu je się teraz, 
że w roku 1850. wybi to  około 115 milionó z łota,  a 75 mil ionów tylko 
ś rebra,  w roku  1851., oko ło  240 mil ionów złota a 56 mil ionów śrebra,  
w ostatnich zaś dziesięciu miesiącach bieżącego roku oko ło  250 mil ionów 
złota,  a 19 milionów śrebra.  Na początku bieżącego roku oba banki, 
tak paryzki ,  jak londyński  w szczególniejszem zna jdowały  się położeniu,  
mogły gotowizną po kr yć  obiegające no ty  bankowe .  O d ’ togo z a ś  c z a s u ,  
a zwłaszcza od trzech ostatnich miesiący ogólny slan targu pieniężnego 
zupełnie się zmienił ,  i zasoby  go towizny  w obu  bankach  zmieni ły się, 
z tą jednak różnicą,  że w Anglii war tość złota się niezmicni la,  ale nato ­
miast we Francy  i przestały być płacone premie za z ło to,  i przeszły na 
ś reb ro ,  którego zapas o po łowę  się zmniejszył  w tutajszym banku  
G d y b y  po trzeba  tu się okazała dowodzen ia ,  że szlachetne metale tylko 
są ogólnemi znakami wartości  i t owarem,  które podlegają p rawu potrzeb 
i zapasów,  to tu naj lepsza do tego nad ar zy łaby  się sposobność.  F a k t y ­
czny zby tek  złota nie mógł ostać bez w pł yw u na zapasy śrebra.  W  A n ­
glii pokaza ło  się to w ub y tk u  wielkim gotowizny,  bo część złota w y s i a ­
nego uży to  na zakupienie ś rebra w zapasach stałego lądu,  a we Francy i  
wyczerpal i  p rywatn i  zapasy w sklepach banku francuzkiego.  W  Anglii 
znalazła dyr ekeya  londyńskiego  banku  w postępowem podwyższaniu  
s topv p rocen towej  środek,  do pows trzymania  od p ły w u  gotowizny,  który 
miał  na celu konwersją  ś rebra,  we Francy i  zaczęto dodawać  znaczną 
ilość złota do zwycza jnyc h  wy pła t  w ś r eb rze ,  a dziś dają w b n i k u  za 
baukt iolę na 100(1 fr. 900 fr. w złocie a tylko 100 fr. w śrebrze .  Dotąd 
obie d yr eke ye  działały z wielką oględnością i przenikliwością.  T u  w P a ­
ryżu zachodzi  kw es tya ,  czyli oczekiwać należy pow ro t u  do  neutralnej  
równowagi  hand lowej ,  jaka dawniej  handel u t r zymywała ,  a skoro ta 
nie wróci  zbyt  długo,  czyli nie będzie lepiej zmienić stosunek p rawny 
złota do ś rebra i ostatnie za p r aw ny  środek uznać w wypłatach.  I )y-  
r ekeya  banku ,  jak się zdaje ,  okazuje się n ieprzychy lną temu ś rodkowi  
gwał townemu i ma słuszność ; bo ma naprzód  doświadczen ie ,  iź przy 
systemie da w nym  dobr ze  się jemu powodzi ło pizez  przeciąg tylu lat, 
a po wtóre że posiada p rzekonanie ,  że gwał towna zmiana wiele złego 
sprowadzi łaby w stosunkach pieniężnych.  Chwi lowa  pot rzeba i niedogo­
dność długo trwać niemoże,  równie  jak kweslye uzbrojeń powszechnych,  
po t r ze b y  indyjskie i powstanie chińskie (gdy opium przestało być  ś rod­
kiem p ien iężnym) ,  które massy śrebra z bank ów  w yłow i ły .  Duch  p r ze ­
biegły Anglików i Ameryk an ów  wkrótce  nowe drogi wynajdzie ,  któremi 
znów wrócą  dawne stosunki  C o  się tyczy po t rzeby  ś reb ra,  jaka w y ­
p ływa  z uzbrojeń p o w sz e ch n y c h , t rudno coś pewnego powiedzieć,  bo 
niewierny jak d ługo nas trapić będzie kwes tya wojny lub pokoju.  
W  ogóle przecie  pocieszać się zdają nas s v mptomala czasu,  które się 
pokazują w s tosunkach do Chin i Indy i, gdzie już stan normalny śrebra 
poczyna wracać do dawniejszego s tosunku.

We dł u g  dekre tu  'zamieszczonego w M o n i t o r z e ,  konse rwator ium 
sztuk i przemysłu stać będzie odtąd pod dyrekc yą  ministerstwa rolnictwa,  
handlu i budowli  Cesa r z  dekre tem mianować będzie dy rek to ra  i p r o ­
fesorów wyższego nauczania przy tym instytucie,  zawsze przecie na 
wniosek rzeczonego ministra.  Rada udoskonalenia  składa się z dyrek tora ,  
p rofesorów wyższego nauczania i z cz łonków mianowanych przez tegoż 
ministra,  k tó ry  także mianować będzie prezesa,  wiceprezesa i sekretarza 
tej rady.  Drugim dekretem zamianowanym został jenerał  Mor iu,  czło 
nek instytutu i p r o feso r  mechaniki p rzy  konserwator ium sztuk i p r zem y­
słu dyrektorem tego ins ty tutu i prezesem rady udoskonalenia.

P a t r i e  wieczorna mówi o konferencyi  wiedeńskiej  co następuje:

nota w M o n i t o r z e  uspokoiła sprawiedl iwe ob aw y  Europ y ,  acz ich zu 
pełnie nie rozproszyła.  N iepowodzenie  wiedeńskiej  konferencyi ,  nasu 
wało myśl ,  że Prusy  i Aust rya pos tanowiły t r zymać się na uboczu i to 
p rzypuszczen ie  tern bardziej  niepokoi ło publ iczność,  im większe w z r a ­
stały t rudności  na wschodzie.  Pod temi okolicznościami poznały P rusy 
i Aus trya,  że dają one właśnie rękojmią polityce pok o ju  i dla tego nie 
powinny  brać odpowiedzia lności ,  w obec  interesów całej E ur o p y .  Nie 
wahały się wejść w stosunki porozumienia się z F rancyą i Anglią i u c z y ­
nić usi łowania ,  zdania i pojęcia swe wspólnemi.  Jedno ść  przeto cz te­
rech mocarstw teraz jest zupełna.  Chcą tej samej rzeczy,  podają te same 
ś rodki ,  i dążą do tego samego celu. Czyl i  dojdą do tego celu w kró 
tkim czasie? Nie jest rzeczą rozsądną,  w y nu rz y ć  w tej mierze swe zdanie,  
ale spoczywa w tern porozumieniu się uzasadniony pow ód  dla świata,  
aby się uspokoił .  Chociaż p rzywrócen ie  poko ju  nie można uważać za 
pewn e ,  j e dn ako w oż  ono staje się z każdym dniem prawdopodobniejsze!!) ,  
po łożen ie  wyświeca się i wszędzie ożywia się zaufanie ,  które nadwerę-  
żouein zostało w skutek ostatnich wypadk ów .

— Redak tora M o n i t o r a  d e  l a M o d e  powo łano  wczora  do Tui  
I ery ów, aby się p rzypa t rzy ł  cesa rzowej ,  jak figuruje w swym płaszczu 
dworskim (manteau  de Cour ) .  P rzez trzy kwadranse też przypa t rywał  się 
lej nadobne j  postaci i porob i ł  ry sunk i ,  aby dokładn ie  wystawić w u r o ­
czystym ubiorze  w swy m dzienniku cesarzową!  Eugenią.  Miedzioryt  
ten w dzienniku będzie wzorem dla k rawców i mode lem jak się ma 
nosić

(Kor. Cx.) P a r y ż ,  dnia 3. Grudnia .  — Hr.  W a le w s k i  nie wyjechał  
jeszcze do Londynu .  Ugoda francusko-angielska mająca oznaczyć zb r o j ­
ną in terwencyą nie została także dotąd podpisaną.  F rancy a  i Anglia,  a 
szczególniej  fa ostatnia, starają się poprzednio  wyrozumieć dobrze  Prusy  
i Aust rya,  i u łożyć ugodę t ak,  aby  te mocarstwa mogły do  niej p r z y ­
stąpić bez obrażenia względów rodzinnych i d y p lo m a ty c z n y c h , które 
mają dla Rossyi.  Podania niemieckie o bezpośrednie in układaniu się 
Rossy i i T u r c y  i przez pana Kotzebue i Fuad  Effondego,  nie wzbudzają 
wiary ni w P ary żu  ni w Londynie .  C i t y  mówi z (ego po w o d u  z S z e k ­
sp i r e m : W e  must not  think the Turk  is so unskillful! (n ie  sądźmy,  aby  
Turek  był tak niezręczny).  VV obecnym stanie r zeczy sprawę w s c h o ­
dnią zakoń cz yć  może tylko kongres ,  p r o p o n o w a n y  przez Austryą,  albo 
wojna.  ( U t y  widzi wojnę.  Giełda londyńska spada.  Dzienniki  Peeli- 
towskie mianowicie C h r o n i c i e  wyraża ją  się coraz  wojenniej .  T i m e s  
rozbiera jaki może mieć plan flota sprzymierzona na morzu  Czarnem 
i które punkta są słabe;  podług  tego dziennika,  Rosya niemoże się oprzeć 
skutecznie na morzu Czarnem na żadnym punkcie.  Wi ado mo śc i  te le­
graficzne podają ,  że Rosya ma zamiar  przejść Dunaj  i prowadzić k am ­
panią z zimie,  czy to jest p rawda?  C z y  to jest podobna?  Z nawatu p l o ­
tek wojennych które podają dzienniki  może jeszcze wyjść pokój ,  bo  nikt 
nie pragnie wojny,  ale to jest pewna żo Rosya sposobi  się do wojny  po-
w s z e c h n e j  i d o  s p o d z i e w a n e g o  a l t a k u  n a  w s z y s t k i e  p u n k t a  s w e g o  p a ń s t w a .
T rz ym a się ona na ostrożności  nietylko w Czer kas y i ,  Ta r t a ry i ,  T ur c y i  
lecz i w Finlandyi .  Mówią że ambasadorowie  angielski i f raucuzki  
w Sztokolmie wiele pracują.

Pogłoski  o zamachu na życie cesarza w  Fontainebleau  to o zra­
nieniu się jego o drzewo,  zos tały wyświecone w sposób zabawny.  Cesarz 
chcąc naś ladować i wyśmiać jednego gent leman r ider ,  spadł z konia 
i obtarł  sobie nogę.  Taki  to mały sekre t  wielkiej historyi.  G łoszono  
w tych dniach że cesa rzowa jest p rzy nadziei i za do w ód  tego b rano  jej 
dwudniową  s łabość,  kiedy s łabość ta dowodz i ł a  przec iwnie ,  że rzecz 
miała się inaczej.  W s z y s c y  się zgadzają że poby t  cesarstwa w F o n ­
tainebleau byt  bardzo wesoły.  Je d n eg o  dnia p. Baroche był  wyciągnięty 
przez cesa rzową do gry quat re  coins. Cesar stwo wrócili  do Tui l l eryi  
onegdaj  i udali się zaraz na Puritani do opery  włoskiej.  Recepcy i  w c z o ­
raj nie było.  O d bę d z ie  się ona dopie ro  w dzień nowego roku i dopiero 
wówczas  damy pałacowe płaszcze dworskie  przywdzieją .  W p r o w a d z e ­
nie płaszczy cesarskich nie wzbudza krytyki ,  chyba ze s t rony  czynnych 
i intrygujących rojal istów. Reszta narodu  okazuje  się coraz bardziej  
karną i niczemu się bardzo  nie dziwi.

P.  de la G ue ro n n ie re  nie ogłosił  dotąd oczekiwanego ar tykułu  o s k o ­
jarzeniu i sprawie wschodniej .  Samo połączenie przedmiotów pokazuje,  
że p. de la Gueronn ie re  wystawi skojarzenie jako intrygę zagraniczną.  
D e b a t y  są czułe na ten zarzut  i niech walą skojarzenia.  P rzec iwnie  fu- 
zyoniści ,  którzy tworzą we Francy i  dość liczną choć n ieuorganizowaną 
par tyą ,  żartują z zarzutu.  A s s e m b l e e  N a t i o n a l c  wyrazi ł  się wczoraj  
poraź p ierwszy o skojarzeniu bardzo  półgębk iem,  według fuzyonistów 
nie z bo jaźn i,  lecz z tryumfu.  Puryści  orleańscy i legi tymistowscy n:e 
chwalą skojarzenia.  P rzy  inauguracyi  posągu marszałka N eya ,  impery-  
alizm zrobi  zapewnie manifestacyą przeciw skojarzeniu i intrygom za gra ­
nicznym.  W i e lu  mniema ,  ze skojarzenie w y w o ła  now e  inst rukeye 
z F ro hs d o r f u ,  i że te ins t rukeye zmienią w izbie t ryb  pos tępowania le- 
gilymistów. Wed ług j  mnie jest to mylna nadzieja,  z tej wielkiej p r z y ­
czyny,  że legitymiści którymi rząd się posługuje,  nie są już legity misiami, 
lecz fa iseurs  Skojarzenie może tylko sprowadzić  ważne skutki  później, 
kiedy Francuz i  znudzą się nowością i kiedy Napo leon III. znajdzie się 
w trudnościach.

Rząd zakłada na przedmieściu św. Antoniego,  pod opieką cesarzowej  
szpital dla dzieci,  który będzie zawierał  40(1 łóżek.  Lud  roboczy p r z y j ­
mie len szpital jako nowe i niemałe dobrodziej s two .  Trzeba być p r z y ­
go to w an y m ,  że na każdą intrygę rojal istów,  cesarz odpowie ak tem d o ­
br ocz ynn ym  dla ludu. Pan Davenne,  dy r ek to r  pomocy pub li cznej ,  jest 
dla tego dzisiaj jedną z dźwigni poli tyki  rządowej .  Rojaliści mogą sp ra ­
wić, źe cesarz posunie pol i tykę ludową do ostateczności,  po której  każdy 
inny rząd stanie się t ru d n ym ,  jeźb nie n iepodobnym we Francy i .

P. Delamarre,  właściciel l a  P a t r i e ,  zmienił r edakcyą  swego dz ien ­
nika. Ogłosi ł  on obe lżywie  dla r edektorów,  źe zmienia r edakcyą  dla 
tego,  iż niechce a by  c h o d z i l i  na giełdę. W e d ł u g  innych po dań ,  pan 
Delamarre  zmienił r e d a k c y ą  dla tego,  źe s toły kręcące powiedz ia ły  mu, 
iż r edak lo rowie  z niego się wyśmiewali .  P, Delamarre jest wielkim ama-
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t orem s to łów kręcących,  i on to zapełnia! ko lumny dziennika wiado mo ­
ściami o magnetyzmie.  P. Vieil Castel  nowy red ak to r ,  będzie pobierał  
24 tysiące f ranków.

P ów yse p  iberyjski  znajduje się w stanie k rytycznym.  Śmierć kró 
lowej  portugalskiej  daia otuchę Do n  Mignelowi i jego stronnikom.  J e d e n  
pułk n>iał się zbuntować.  Zapewnie  Mires chwyci  tę sposobność aby 
ot rzymać uznanie pożyczki  Don Miguela ,  kfórą za bezcen zakupił .  
W  Hiszpanii królowa i jej matka stają się coraz  bardziej  n i epopularnemu 
Mówią o regencyi czy to króla czy Narvacza ,  księcia Montpensie r  a n a ­
wet  Espar tera .  Tak w Portugali i ,  jak w Hiszpani i ,  przykład  skojarzenia 
rojal izmu francuzkiego,  prowadzi  do skojarzenia rojal izmu iberyjskiego.  
Mówią o nowy ch  układach i o pogróżce powstania zrobionej  przez kar- 
listów hiszpańskich.

Missya do W i o c h  p Brenier  wiele tu zajmuje.  Nie mniejszą c i eka ­
wość wzbudza ją  bliskie el ekeye p iemontsk ic , które zdecydują  o losie 
l iberalnego ministeryum. Dzienniki  r ządowe  piemontskie przemawiając 
w interesie el ekcyi ,  uderzają na dok t rynę  U n i v e r s a  i C i v i l t a  C a t -  
t o  I i ca.

W  P ar y żu ,  alians religii i nauki ,  i naugurowany  w kościele św. G e ­
nowefy,  robi postępy.  Arcyb iskup  wyrazi ł  się ba rdzo względnie o os ta ­
tnim dziele p. Cous in :  Du vrai, du beau et du hien. Am  i d c  la 
R e l i g i o n  t akże pana Cous in pochwali ł .  P .  de Sacy  w D e b a t a c h  n a d ­
mienił  skwapl iwie o pożądanej  zgodz ie ,  aby  tym sposobem w razie p o ­
t r zeby ,  nową broń przeciw U n i v e r s o w i  ot rzymać.  L’ U n i v e r s  z w y ­
czajem swoim walczy przeciw wszystkim,  bo  przez wszystkich jest a t a ­
kowany .  L ’l t i d e p e n d a u c e ,  jako organ poli tyki  l iberalnej belgijskiej, 
jest zawsze największym jego nieprzyjacielem i najzabawniejsze plotki  
o nim ogłasza.  Składki  zbierane we Francyi  na rzecz duchowieństwa 
badenskiego ,  wzięły postać wielkiej manifestacyi .  A mi  d e  la  H e l i  
g i o n  ogłosił list który odebra ł  z tego powo du  od p. Montalember ta .

Cho le ra  u t r zymuje się po szpitalach, pomimo przymrozków.  Umiera 
na  nią dziennie oko ło  10 lub 15 osób.  Dnia 2Sgo z. m. umarło na nią 
32 osób.  Był tu poniedziałek,  dzień niewstrzemiężliwości  i hulactwa.  
Dzienniki  fraucuzkic nic nie mówią o cholerze i s łusznie,  bo strach ją 
zaszczepia.  R. 1849. wymarł  na cholerę prawie cały szpital Salpetr iere,  
dla te»o,  że bvł zapełniony bojaźl iwemi kobietami.

Anyliu.
L o n  d y n ,  10. Grudnia.  Wszys tk ie  dzienniki  roztrząsają dziś a r ty ­

kuł  M o n i t o r a  o wiedeńskim protokole.  Jeżel i  M o r n i n g  P o s t  na 
wiarę zasługuje,  wtenczas nadzieje gabinetu angielskiego b a rd zo  są skro-  
mue  pod względem najnowszych układów;  mówi bowiem jak nas tępu je:  
sądzą że Austrya i P ru sy  oddały się pojęciom i zdaniom mocarstw zacho­
dnich tak dalece*, że na p rzypadek k roków nieprzyjacielskich między Ro- 
svą a zachodem przynajmniej  pozos ta łyby mocarstwa niemieckie neutralne-  
mi. Ż a ł u j e m y  z a r a z e m ,  ż e  j e s t e ś i n y  p r z y m u s z e n i  w y n u r z y ć  
w  t e j  m i e r z e  z d a n i e  n a s z e ,  ż e  w o j n a  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  
z a c h ó d  n i e m i  i R o s s y ą  w y d a j e  s i ę  b y ć  n i e o d z o w n ą .  Będzie 
może  ograniczoną na czarne morze i territoriuin tureckie.  — G d y b y  r z ą d  
uważał  wojnę  za n ieodzowną,  natenczas uienapiera lby T u r k ó w  w tej 
chwil i  o zawieszenie b ron i ,  z którego tylko Rossya korzystać będzie.  
O  tern zawieszeniu broni  nie wspomina ani P o s t  ani  T i m e s .  W i e d e ń ­
ski atoli ko r resp on den t  dziennika C h r o n i c i e  nie lylko oświadcza ,  że 
cz tery  mocarstwa p roponu ją  zawieszenie b roni ,  ale jeszcze ,  że życzą 
sobie ,  abv por ta  zamianowała pełnomocn ika tureckiego,  k tó ry by  się uk ła­
dał  o warunk i  poko ju  z pełnomocnikiem rossyjskim w mieście nieture-  
ckiem i nierossyjskiem.  —  Paryski  korresponden t  dziennika C h r o n i c i e  
m ó w i :  p rzekonano się t e raz,  że przystąpienie Aust ryi  do nowy ch  konfe- 
r encyi  nie jest lak pocieszającym w yp ad k i e m ,  jak wielu sądzi.  Układy,  
jak się zda je ,  pójdą  da w nym  sposobem we W i e d n i u ,  ale Aust rya niemi 
nie będzie wiązaną po dobn ie ,  jak obecncmi.  Rzeczą jest pewną ,  że A u ­
s t rya  teraz w układach nie jest al ianlką mocarstw zachodnich,  jak ją nie­
by ła  podczas pie rwszych  konfcrencyi .  J e s t  po  prostu przyjaciółką iuiien 
ną obu  s t ron ,  ale zastrzega sobie na p rzypadek  n iepowodzen ia  w u k ł a ­
dach zupe łną wolność położyć swą wagę na tej lub owej  szali. Austrya 
po do b n o  gorąco pragnie ,  aby p ro p o zy c y c  czterech mocars tw przez Ros­
syą b y iy  przyjęte,  ale n iezobowiązała się wymus ić  ow e  p ropozycye ,  
a jeżeli będą  nieprzyjemnemi Rossy i ,  Austrya znajdzie w ym ów kę  do 
ut rzymania  swojej  neutralności .  Nie mogła inaczej.  Rossya ma zawsze 
wo lny  w y b ó r  w of ia rowaniu  sąsiadowi części łupu. 1’rzedewszys lkiem 
musi być zachowany  status quo przez czas pewien T u rc y  mają silną 
pozyc yą  na p rawym brzegu D un a ju ,  której  Rossmanie tak ł a two nie z do ­
będą ,  a ponieważ  dopó ty  nie przejdą Duna ju ,  dopóki  nieolrzyuiają po 
siłków... ,  przeto tymczasowo układać się będą.  W  naszych kołach d y ­
p lomatycznych uważają wypadki  w Azy i za nie ważne,  które żadnego 
w y w r z e ć  nie mogą wpływu.  Na każden p rzypadek  wszystkie odwłoki 
wy je dn a ne  przez sp rzymie rzeńców cara,  p rzynoszą wyłączną korzyść 
Rossy i ,  a gubią suł tana tak pod f inansowym względem,  j ako też  jakim 
ko lwiek innym.

Austrya.
— Do  linii telegraficznej wiedeńsko peszteńsko lemeszwarskie j , p o ­

p r owadzona  będzie uboczna linia do Orszo wy ,  skąd najbliższą drogi) do 
chodzić mogą wiadomości  ze wschodu ,  mianowicie z teatru woiny,  8o 
fia bowiem leży bliżej O rs zo w y  niż Belgradu iZeu iun ia ,  a przytem jeżeli 
p r zez  Hermansztad dochodzą wiadomości  z obo zu  rossyjskiego z B u k a ­
resz tu ,  to przez Orszowę  dochodz ić  mogą z Bulgaryi  i z obozu  tureckie­
go w Małej Wołoszczyzn ie .  Dla pocz ty  morskiej  nowa linia telegrafi­
czna do Budni ,  przyniesie  wcześniej jeszcze wiadomości  niż telegrafem 
tryestskim.

Część kolei z W e r o n y  do  Breścii ,  została otwartą dla publ icznego 
użytku .

Wurcya.
K r o n s z t a d z k a  g a z e t a  pisze z księstw naddunajskich o s tanowi ­

sku wojsk nieprzyjacielskich nad Duna jem:  tureckie wojska po p r aw ym  
brzegu Dunaju  tak są rozłożone:  W e  W i d y n i u i  okol icy 50,000, a z tych

jest 6000 kawał  ery i , 2000 ar tyleryi ,  i 250 dział. Pod R a cho w ą  stoi 5000 
nieregularnego wojska ,  2000' regularnego.  Pod Nikopoli  10,000, pod  
Sislowem 8000. W  Ruszczuku  i okol icy 20,000, w Silistryi i okol icy 
15,000, pod  Rasową 11,000, pod Hirzową 14,000, roz łożonych  wzd łuż 
Dunaju aż do Kirhing,  przy ujściu ramienia duuajowego zwanego Ke-  
rillem. Również możemy donieść o stanowiskach armii rosyjskie j :  
W  lbrai le znajdu je  się 10,000 i 5 sotni Kozaków wraz z 2000 milicyi w o ­
łoskiej. W  Galaczu stoi 8000, naprzeciw Izakczy 6000, od Ibra i łowa 
do Tu r t u ka ju  20,000, w ostatnim 7000. Pod  Giurgeweui  8000, na p ó ł ­
noc od Ol ten icy  15,000, naprzeciw Islas 10,000. W  Karaka lu 6000, pod 
Krajową 8000.

S a t e ł l i t  pisze z Kronsztadu pod d. 4. b. m. :  angielski konsul  p rz y ­
był  tu z Bukares tu  i wy jechał  wczora z rana do Her inanstadu.  Mówią,  
że konsul opuści ł  Bukares t  z rozkazu rządu angielskiego.

—  P a t r i e  powiada o zwycięs twie rosyjskie'm na morzu  czarnem od- 
niesionem przez admirała Nach imowa co następuje:  uiusi tu zachodzić 
błąd albo pomieszanie nazwisk.  D n i a -28. i 29. Lis topada zna jdowała się 
cała tlota turecko egipska w Bujuk derz e  na Bosforze i dyw an  postanowił  
nic wysłać iej  z p o w od u  p rzykre j  po ry  roku  na morze.  W a l k a  więc od 
była się zapewne niedaleko ujścia Du na ju  (S inopę?)  między kanonier-  
sk i cmi statkami rosyjskiemi i tureckiemi.  Zatem zdaje się przemawiać 
owa okol iczność,  że wymieniono Osmana beja ,  k tó ry nie jest admirałem 
ale kapi tanem,  k tóry dowodzi  jedną z t rzech dywizy i  s ta tków kanonier-  
skich. O p ró c z  tego zwracamy uwagę na oko l i czność,  ze wiadomość ta 
nadeszła z Odessy,  a więc ze źródła rosyjskiego.

— P a t r i e  donosi  z Kons tan tynopola  p od  d. 30. L is topada,  że tam 
przyby ły  angielskie l ini jowe okręty  »Queen« i »Londyn« i po łączy ły  się 
z flotą w Bosforze.  Poseł  hiszpański był  u Reszyda w tych dniach na 
konferencyi  i wspomnia ł ,  iż wkró tce  do Kons tan tynopo la  zawita flota 
hiszpańska z 6 wojennych  okrę tów złożona.

Wi ado mo śc i  z Azyi :  T u r c y  stoją w G u r y i ,  gdzie oprócz  Szefketi lu 
zdobyl i  warownie  Safę (S f epa )  i Osurget i  (Usurgiel) .  Spodz iewa no  się 
też, że wkró tce w ręce tureckie wpadnie Kutais  w Imerycyi .  Jeżel i  ono  
miasto będące na d rod ze  z Redu t  Kale do Tiflisu posiedli T u r c y ,  naten 
czas odcięli stolicę Georgi i  (Tifl is) ,  która jest siedliskiem rządu kauka 
skiego, r ezydencyą  W o r o n c o w a  naczelnego wodza armii kaukaskiej ,  od 
morza czarnego.  O pr óc z  tego T ur c y  przekroczyl i  z trzech fortec Baja- 
zedu ,  Karsu i Ardagann ( E r d e h a n u )  w trzech punktach  granicę rosyjską,  
z Bajazedu ku E ry w a n o w i ,  zdoby tego  przez Rosy an  na Per sach w roku 
1828; z Karsu w kierunku Gumr i  (Aleksandropo lu) ;  z Ardaganu  ku 
Achalczykowi  (Akiska).  W e d ł u g  nowszych wiadomości  Akiska (Achal-  
cz yk)  zdoby tą  została przez T ur kó w .  Z rosyjskich bu le ty nów  wid z i ­
my, że T u r c y  dotarl i  po za Acha lczyk aż do Azchuru  (Azszer i)  w pó ł ­
nocno  wschodnim kierunku.  W s k u t e k  tego poruszenia T u r k ó w  od  B a ­
jazedu w gubernii  erywańsk ie j  w tak n iebezpieczne wprawieni  zostali 
położenie wed ług tureckich bule tyuów,  iż dowodzą  rosyjski  będąc przez 
Szarada od komunikacyi  E r y w a n u  do  Szi rwanu  odcięty  prosił  Persów 
o p o m o c ,  którą m u  o d m ó w i o n o ,  gdy tymczasem turecki  gu berna to r  
z W a n u  nad jeziorem W a n  naprzód rusza.  Jaki  panuje  duch w Arm e­
nii chrześcijańskiej  pokazuje  się z tej okol iczności ,  że wó dz  rosyjski  
z E ry w a n u  rozkazał  uwięzić armeńskiego pa t rya rchę  w E izmiadzynie 
(Ulszmiadzyn ie ,  s ta rożytnym klasztorze p rzy  Araracie,  bl isko E ry w a n u ,  
gdzie No e  podczas p o top u  według t radycyi  osiadł z korabiem) .

— G a z .  T r y e s t s k a  pisze ze Smyrny .  Po zwolauiu  l andwery,  
porta wydala  rozkazy do zaciągania ochotników ( B a s z y b o z u k )  na w z ó r  
pospol i tego ruszenia W  da w nyc h  czasach każdy gu berna to r ,  mudir  lub 
nawet  bogatszy mieszkaniec musiał  dos ta rczyć  pewną  liczbę zbrojnych,  
k tórymi  albo sam dowodzi ł ,  albo im dowódzcę  naznaczał .  Teg or oc zu y  
kon tyngens  odpowiada jący pospol i temu ruszeniu wyniesie oko ło  400,000. 
Je s t  to przedostatnie źród ło  militarne T u rc y i ,  a z Azyi donoszą,  że por ta 
r uszy nawet  ostatnie środki i podwyższy  armią swoją na 500,000 ludzi, 
zaciągając młodz ież od 14 do 18 lat. Zaciąg o db y w a  się w sposób  nastę­
pu j ący :  każdy  mudi r ,  gu b ern e t o r ,  kajmakan itd. naznacza w swoim o b ­
wodzie w er bow nik a ,  k tóry p rzy  odgłosie kot łów i piszczałek z czerwono-  
zieloną chorągiewką p rzebiega ulice miast i każdemu zaciągającemu się 
p r zyrzeka  60 piastrów miesięczuej płacy.  W y w o ł y w a c z  publ iczny 
wzywa  ochotników teini słowy-: ol’r z y b y wajcie synowie Osmanów,  wy,  
którzyście się z ojcem poróżni l i ,  k tórzy z matką żyć nic możecie,  k tó rym 
żona i dzieci się naprzy krzkły,  p r zybywajc ie  stanąć po chorągiew i wal ­
czyć w obron ie  prawdziwe j w ia r y ! "  Z Magnczyi ,  Ałdin,  O eća n i s  i t. d. 
donoszą o k rwawych  zajściach p rzy  zaciąganiu ocho tników,  p rzyczem 
kilku G re k ó w  miało śmierć ponieść.  W  skutku tego zakazano p o c h o ­
dów z chorągwiami ,  ale kiedy zaciąg szedł  pow ol i ,  p r zy w ró c o no  ten r o ­
dzaj p o ch od u  publ icznego,  po wszystkich miastach Azyi po całych dniach 
t łuką w kot ły i dmą w piszczałki ,  a nadużycia  i mord y  są na porządku 
dziennym.

Przybyli do Poznania dnia 15. Grudnia.
B A Z A R : Mańkowski z Ź ren icy ; Sypniewski z P io t ro w a ;  Gajewski z W o l ­

sztyna. , ;
H O T E L  H A W A K S K I:  Rożnowski z Sarb inow a; Karśnicki z Mchów ; Kicrski 

z P o d s to l ic ;  Knczkorski z D ą b ro w y ;  Dunin z Szremu.
POD C Z A R N Y M  O R Ł E M : Arnold z G dańska ; Kundler z P o pow a; Pohl 

z Stęszewa; Robrm ann z Cliociczy; Knoll z Podlesia kościelnego; Mitel- 
stiidt z K ars ldorf ;  Bólkc z R aco tu :  Stephan z Nadolnika.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Szindow-ski z Berlina; Rutkowski z Jagu szew ic ;
Szczaniecki z Bród.

H OSEL DU N O R D :  P rob  Laskowski z R ogoźna ,  Moszczenski z Jeziorek. 
H O T E L  P A R Y S K I :  Łukaszewicz z Targoszyc  ; B reuk  z Modliszewa ; R og a liń ­

ski z Gwiazdowa; Scinpolowski z Gonarzewa; Czecharska  z Ocieszyna; 
Zegarów icz z Lubina; prob. Kuźniak z Gostynia; M ateck i,z  AVojnowic. 

PO D  ZŁOTA. G ĘSIĄ 1: R cisinger z Szczytnik; Zakrzewski z Ż a b n a ;  Z akrze ­
wski z Baranowa.

H O T E L  W I E D E Ń S K I : Ilaydcs z Solencina.
E IC H E N E R  JUORN: Czernierski i N athan z Miłosławia; K arg e r  z P o ła jew a ;  

Fuchs z Żnina.
PO D  K O R O N Ą ; Heimami z Czarnkow a; P inner  z Międzychodu.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Schindler z Zdun.



Teatr miejski w Poznaniu.
Ju l r o  w piątek:  o z południa odbędzie się 

osobne przedstawienie P anó w  S i  eg  m u n d a  i 
R h  o d  eg o dla uczniów i uczennic tutejszych 
zakładów szkolnych.

W ie c zo r em :  Ostatnie przedsławienie Panów 
Sieginunda i Rhodego.  F.  W a l l n e r .

J Ł s i ę y a r n i a  Ż u p a ń s k i e y o  pole
ca ua podarki  na nadchodzące  święta :
A l b u m  W i l e ń s k i e  p. W i l c z y ń ­

s k i  eg o wydane,  składające się p rze  Tal- Ssr-
szło z '200 r y c i n .......................................  300 —

Z tego zbioru przcdają się i p o j e d y n ­
cze ryciny.

A l b u m  K i e l i s i ń s k i c g o .....................  10 —
B a j k i  i 11 u s t r o w a n c ............................ 1 —
D z i e w i c a  O r l e a ń s k a  p. L i b e l t a  . 2 20
Filozofia chrześ.  p.  B a  l i n e s .................  1 -—
Historya s z k ó ł  w Pol sce  p. Ł u k a ­

s z e w i c z a  4 t o m y ................................ 12 —
Lege ndy  historyczno p. B. K a m i ń s k ę  3  10
Lege ndy  i podania zebrał  S i e m i e ń  s k  i 1 —
List  żelazny, t r agedya w  5ciu ods ło ­

nach p. M a ł e c k i e g o ......................... 1 10
M a r y n i a ,  czyli  ro zm o w y  o p ier ­

wszych zasadach re l ig i i ......................... — 25
Nauki religijno m o r a l n e .................................— 7£
Nauka poezyi  p. C e g i e l s k i e g o . . .  1 20
Narody  na ziemiach s lawiańskich przed

powstaniem Pol sk i  p. L e l e w e l a .  . 7 —
Polska wieków średnich 3ci i 4ty tom

p. L e I e w e 1 a .............................................  6 20
Pieśń o ziemi naszej,  w ozdob.  oprawie  2 —
Poezye  S ie m i e ń s k i e g o ...............................  1 —
Staroży tności  polskie 2 t o m y .................. 10 —
Ży w ot  Tadeu sza  Tyszkiewicza  skreślił

K a l i n k a ................................................   . — 25
Ws po m n ie n ie  o Kownie p. B o n a w e n ­

turę z Kachanowa  ................................  —  15

ZA P O Z E W  PUBLICZNY.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ;  wydz.  I. 

dla spraw cywilnych.
Poznań,  dnia 24. Listopada 1853.

Podług podania zmarłego tymczasem komissio- 
nera J. F. M a n n s o h n  w miejscu, skradzono temuż 
przez wyłom do jego mieszkania na dniu 13. Pa­
ździernika 1850 roku 4ro-procentowy list zastawny 
Nr. 5 1 / 1 2 2 .  W y d z i e r z  e w i c e ,  powiatu Ś r e d -  
s k i e g o  na 50 Tal. z kuponami od St. Jana 1853. r.

Dzierzyciela listu tego i kuponów wzywamy ni- 
niejszem, aby się najpóźniej w terminie

d n i a  20.  L i p c a  1 8 5 4 .
przed południem o godzinie l l s t e j  przed Sędzią 
powiatowym S t r a u c h  w izbie instrukcyjnej Sądu 
tutejszego zgłosił,  gdyż inaczej pomieniony list za­
stawny wraz z kuponami umorzonym zostanie.

P rzedaz  boranów meryno sów  z tutejszej  z a ­
rodowe j  owczarni  zacznie się dnia 1. Stycznia.  
G ro m ada  wolna od wszelkich dziedzicznych lub 
za raźl iwych chorób.

Dominium l i f f b r o w k a  pod Poznaniem.

A u k c y a  k o n i n .
W  piątek dnia 16. Grudn ia  r. b. przed p o łu ­

dniem o godzinie 11. sprzedać będę publicznie 
najwięcej  dającemu za gotówkę  rosłego karego 
ogiera Meklembnrgskiej  rasy.

l A p s c h i t z 9 król. komisarz aukcyjny.

W alne zebranie C złonków  T o ­
w arzystw a  Pom ocy N aukow ej, 
odbędzie się w e  W torek  dnia 20. 
(.’rudnia r. b. w  w ielkiej sali Ba­
zarow ej o godzinie 3 ej po połu­
dniu, na które w  imienin T o w a ­
rzystw a zaprasza
Dyrekcja Towarzystwa Pomocy Nau­

kowej.

M. J. Kamieński
w  Bazarze

poleca Dostojnej  Publiczności  swój 
S k ł a d  P ł ó c i e n  i do nich należących 
a r ty ku ł ów,  oraz wszelkie rodzaje k r a  
w a t  z f u t e r k i e m , h a f t ó w  i r ę k a  
w i c z e k po cenach n a j u i ż s z y  ch,  lecz 
jak zawsze n i e w z r u s z e n i e  stałych.

» ® ® ® ® ® ® ® ® « ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® « ® - ©

P rzy  nadchodzących  świętach Bożego ® 
fj Narodzenia polecam mój jaknajdokładnie j  
f  zaopat rzony  s k i n / l  t C y r o b t t W

z złota i srebra,
|  w tanich lecz stałych cenach.
|  Lokal  mój znajduje się w daw ny m skła- 
§  dzie złotnika B l a u  p rzy  ulicy W r o e ł .  §
% C .  U t e f er. J

w z iii r a m
cukrów w Cukierni  A. Pfitznera.

Ulica W r o c ł a w s k a  Nr. 14.

S ta ry zapas mój prawdziwe j  źylnej  kminko­
wej wódki ,  pozwala mi dla dobroci  swej zw ró ­
cić uwagę Szanowne j  Publiczności  na takową.  
C e n a  flaszki j- jest 14 sgr., i  flaszki 7 sgr. 6 fen. 
P rzy  zwrocie  flaszki odrachuje  się 1 sgr.

l U l t c a r t ł  I Ł a n t o r o i c i c z
przy moście tumskim pod kószką.

W  kopalni  gipsu w f f a p n i e  pod  H c y -  
n i f l  dostać można każdego czasu gipsu melo-  
nego do mierzwienia,  centna r  Berl iński  po 7\
Sgr.  1 ' t o r y a n  W i l k o ń s k i .

mm
Goli się Pan sam?

Moje  już od 24 lat ( tu ta j )  dostatecznie za naj lepsze uznane i Cesar sko-Aust ryackim 
przywile jem opa t rzone chemiczne paski do  pociągania b rzy te w i s c y zo r yk ó w ,  tak teraz 
udoskona li łem,  że pociągane na nich niespełna dwie minuty tępe b r z y tw y ,  scyzoryki  
i narzędzia ehi rnrgiczno ana tomiczne,  stają się zupełnie  ostre i przyjemnie  krają, Chęć 
kupna mających upraszam zatem jak najuprzejmiej ,  ażeby  się poprzednio o rzeczywistości  
p rzekonać zechcieli.  C e n y  pasków napiętych na drewnianych  lub s ta lowych szrubach,  
zas tosowane są do ich wielkości i to od  20 sgr. do 2 Tal .

Równocześnie  polecam cze rwoną i czarną k om po z y ry ą  do res t aurowania zużytych 
a li  t y l k o  z łabryki  mojej  pochodzących  pasków,  w puszkach po 10 Sgr.  Pól i całkiem 
wklęsło szl i fowane b rz y tw y  p rzyda tne na każdy porost  daje do w y p rób ow an ia  na dni 
kilka. Zamówienia przez  zamiej scowych rzetelnie i punk tua ln ie  w y k o n yw an e  będą.

Arcynażue dla piszącej publiczności.
Najprzednie jsze i zaszczytnie już znane tak nazwane »E m a n u e la « me talowe pióra 

angielskie, wyg ładzone  starannie na szczególniej do tego p rzyrządzonej  machinie z Gutta 
Perclia i po części takąż massą pociągnione,  które ani bryzgają ani nie zadzierają papieru,  
a są przydatne do każdej  ręki i do każdego pap ieru,  znajdują się we wszelkich gatunkach 
podług życzenia w Hotelu  Saskim; gdzie w ogrzanym poko ju  każdy p róbo wać  ich może.  
Bardzo  dobre pióra szko lne,  12 tuzinów po 5A Sgr.

P o b y t  mój w tute jszym Hotelu  Saskim t rwa tylko jeszcze do
te tor ku tint a 2 O. i. m. , a nie tlłuzej.

*1. iP. GoMscktnitil z Berlina.

B O B B H  i nla panów gospodarzy wiejskich.
m Gyps Sperenbergskl

l |f  do mierzwienia,
| § f  uznany za w yb o rn ą  mierzwę przez wiele ^  
^  towa rz ys t w agronomicznych ,  poleca po 

ba rdzo niskich cenach franco  w Pozna-  
niu i innych punktach nad W ar tą .

H f  E  d w a r d  E  p h r a i m ,
m  ną lylnem Chwali szewie pod Nr. 114.

O s i e  s u r o w e  i o b t o c z o n e ,
S z e f i e  i p ó ł s z e f l e  s t ę p i  o w a n e ,  
P r z e d s t a w  ki  p r z e d  p i e c e  l a n e  i m o ­

s i ę ż n e ,
S ta lowe szczypce i łopatki  do  tychże,  oraz 
L a m p y  i znaczny d ob ó r  lanych w y r o b ó w  

jako :  krzyży,  l ichtarzy, ci ężarków do listów itp. 
poleca Szanowne j  Publiczności  

handel  żelaza
A .  S y p n i e w s k i e y o

w Poznaniu ,  w  domu na rożnym przy  s tarym 
Ry n k u  i Wron ie ck ie j  ul icy Nr. 92.

H  Przez nowe nadsyłki wprost 
z domów angielskich i francu­
skich powiększyłem licznie mój 
skład gotowych i modnych ubio- 
rów męskich na teraźniejszą po- 

^  r ę , i polecam takowy łaskawym  
^  względom szanownej publiczności 

M. Graupe,
Marchand tailleur pour le CAvil et Mili- 

taire, w rynku Nr. 79.

Aujtepszu Herbata.
S k ł a d  m ó j  h e r b a t y  c h i ń s k i e j  u z u p e ł n i ł e m  w y -  

borowemi  gatunkami.
P o zn ań ,  w Grudn iu  1853.

1. N. P i e t r o w s k i ,
Plac Wi lh e l mow sk i  Nr. 3. Hotel  du  Nord .

W T- Prawtlzitctt Mtossy j sk t t  
karaieanotetf ktcialeczną her­
batę Pecco , «; nietkniętych p a -  
czkach , b/omboteantt, otrzym ał 
w p r o s t  Izy tlor Hnsch.
1500 s tarych monet  ś reb rnych polskich, 
zegarki  z r ękodzielni  Panów Patek i Spo i . ,  

i Czapek  i Spół . ,
Sprzęty  kościelne,  jako f u:  Monst rancye ,  k r z y ­

że i kielichy, 
znaczny  dobór  t a b a k i e r e k  złotych i sr eb rnych,  
poleca Szanowne j  Publiczności  handel

A. 99 i t tn ie ir sk ie y o ,
Złotnika i Jubi l era ,  

ulica W rocławska Nr. 18. obok szko ły  realnej.

G orsety z najlepszych rękodziel- 
ni oddaje po cenach Berlińskich

J f .  M ię k s z y  c h a
 w  Bazarze.______

________ Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Onia 13. G rudnia 1853.
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Pozyczka rządowa dobrow olna .............
dito z roku 1850...............
dito z roku 185Z...............

.ligi długu s k a rb o w eg o ........................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . .
dito miasta B e r l i n a .................. _•

Listy  z a s taw n e  M archii  E l ek t ,  i Nowej 
dito P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d ito  P o m o rsk ie  .  ..................
dito W .  X. Poznańskiego
dito W .X .P o z n • i n o w e . . 
dito S z ląsk ie . . . . .
dito P r m  Zachodnich .

Bilety rentowe Poznańsk ie ....................'
L o u is d o r y .........................................   . . .
Akcie kolei żelaznej S tarog. Poznański
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